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PARYŻ. Biuro stałego Ko­
mitetu Światowego Kongre­
su Obrońców Pokoju posta­
nowiło urzyznać w roku 
1950 trzy pokojowe nagrody 
międzynarodowe w wysoko­
ści po 5 milionów franków 
każda.

Do konkursu będą dopusz­
czone dzieła stworzone i 
ogłoszone po 1945 roku. Ju­
ry zostanie wyznaczone w 
pierwszym półroczu «1950 r.

Nauka w Polsce odrobi opóźnienia 
i w najściślejszej łączności z masami ludowymi 

budować będzie w Polsce socjalizm 
Uroczyste wręczenie państwowych nagród naukowcom polskim

WARSZAWA. W dniu 17 bm. w ramach posiedzenia ple-1 
łownej do spraw nauki 1 szkół wvż<?vrhnarnego Komisji Głównej do spraw nauki i szkół wyższych 

odbyło się w sali Rady Państwa uroczyste wręczenie państwo^ 
wych nagród, przyznanych przez Komitet Ministrów do spraw 
kultury za os.ągnięcia w dziedzinie nauki i techniki.
Wręczenia nagród dokonał 

prezes Rady Ministrów Cy­
rankiewicz. Za stołem pre­
zydialnym — obok premiera 
— zajęli miejsca: minster o- 
światy — Skrzeszewski, mini­
ster kultury i sztuki — Dy­
bowski, podsekretarz stanu 
Prezydium Rady Ministrów — 
Berman, Wiceminister oświaty 
— Krassowska, wicemin. prof. 
Leszczycki kierownik wy­
działu nauki w KC PZPR dr 
Petrusewicz i prof. M. Jaro­
szyński.

Przed aktem wręczenia na­
gród zabrał głos premier Cy­
rankiewicz:

Chcdałem w imien u Rządu 
najserdeczniej powitać oby­
wateli, laureatów państwowej 
nagrody naukowej — i zebra­
nych równocześnie na swoje 
posiedzenie członków Rady 
Głównej szkół wyższych.

Wagi temu zebraniu doda je 
fakt, że zbieramy się u progu 
6-letniego planu budowy fun­
damentów socjalizmu w Pol-1 
sce.

Delegacja Czechosłowacka udająca się 

na uroczystości 70-lecia urodzin J. Stalina 
przejechała przez Warszawę w drodze do Moskwy

WARSZAWA. W dniu 17 bm. 
przejechała przez Warszawę 
delegacja czechosłowacka, uda­
jąca się do Moskwy na uroczy- 
• tości związane z 70 rocznicą 
urodzin Generalissimusa Józefa 
Stalina, 
wchodzą:

W skład delegacji
wicepremier rządu 

mi-cjsechosłowackiego Siroky,
nister obrony narodowej gen. 
Svoboda i inni.

Na dworcu w Warszawie po­
witał przejeżdżającą delegację 
podsekretarz stanu, kierownik 
Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych prof. St. Leszczycki, gen.

Wznowienie

w Bawarii
BERLIN (TELEPRESŚ). 

Goebbelsowski dziennik 
„Der Angrifd“ ukazuje się 
ponownie w mieście Rosen­
heim (Bawaria) pod nieco 
tylko zmienioną nazwą — 
„Freier Angriff“.

Wydawcy tego pisma 
twierdzą, że pismo to jest 
trybuną „niezależnych sił“. 
Wystarczy jednak przeczy­
tać jeden egzemplarz tego 
pisma, aby przekonać się o 
jego całkowicie faszystow­
skim zabarwieniu.

Delegacja polska na sesję
Zgromadzenia Generalnego ONZ

powróciła do Warszawy
WARSZAWA. W sobotę dnia 

17 hm. powróciła do Warszawy 
delegacja polska na sesję Zgro­
madzenia Generalnego ONZ z 
sekretarzem generalnym MSZ, 
ambasadorem Wierbłowskim na 
czele Przybyłą delegację po­
witał na dworcu: podsekretari
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Rok FI A B C D E Poniedziałek, 19 grudnia 1949 r. Nr 346 (357)

Zda je się, źe dziś już nie 
ma n kogo, kto by miał wąt- 
pliwo.d co do roli i obowiąz­
ków nauki polskiej w planie 
6-letn.m, czyli co do roli i o- 

wobec naro-bowiązków nauki 
du.

Powstaje więc pytanie, w 
jakim stopniu nauka polska 
przygotowana jest zarówno 
ideolcgiczn e, jak i organiza­
cyjnie do wykonania tych o~ 
bowiązków?

Wydaje nam się, że stopień 
przyg >towania do tych zadań 
da się określić stopniem od­
budowy i przebudowy nauki 
polskiej w poszczególnych 
dziedzinach w okresie dotych­
czasowym i tym, czy w bliż­
szej lub dalszej perspektywie 
można w poszczególnych dzie­
dzinach nauki oczekiwać prze­
łomu — zwłaszcza w tych 
dz edzinach, które są zapóź- 
nione.

Pod tym względem jednak 
niektóre dziedziny naszych 
nauk w szczególności tech­
nicznych — mają poważne o- 
siągnięcia i dojrzewają do

Siciński z ramienia Min. Obro­
ny Narodowej oraz dyr. Filipo­
wicz i dyr. Adamowicz z pre­
zydium Rady Ministrów. Obec­
ni byli również ambasador Re­
publiki Czechosłowackiej Pizek 
wraz z członkami ambasady.

Pociąg z darami 
społeczeństwa niemieckiego 
dla Generalissimusa
STALINA 
wyruszył' do Moskwy 

BERLIN (PAP). Z Berlina 
wyjechał do Moskwy specjalny 
pociąg, wiozący dary od społe­
czeństwa niemieckiego dla Ge­
neralissimusa Stalina. Pociąg 
zawierał niezliczoną ilość upo­
minków pochodzących zarów­
no od organizacji i związków, 
jak i od indywidualnych ofia­
rodawców. Dary od robotników 
Zachodnich Niemiec umieszczo­
no w 20 wielkich skrzyniach.

Na adres। dostojnego soleni­
zanta przesłano również kilka­
dziesiąt tysięcy listów, w tym 
25 tysięcy z gratulacjami od ro­
botników Zagłębia Ruhry.

stanu, kierownik M. S. Z. prof. 
St. Leszczycki w otoczeniu 
wyższych urzędników minister­
stwa. Na dworcu obecni byli 
również przedstawiciele korpu­
su dyplomatycznego akredyto­
wanego w Warszawie.

wykonania zadań postawio­
nych przez państwo.

Ci wszyscy uczeni, którzy 
chcą iść i idą z życiem, któ« 
rzy idą razem z masami lu« 
dowymi — widzą w co dzień« 
nej współpracy, jakim sza­
cunkiem otaczana jest nauka 
i ludzie nauki przez masy 

ludowe, przez robotników. 
Rozumienie tych przeobrażeń 

spowoduje szybszy i pełniej­
szy proces dalszego wsączania 
się nauki w narodowe budow­
nictwo.

OTO NAM CHODZI . I O 
TO MUSI WALCZYĆ PRZEDE 
WSZYSTKIM SAMA NAUKA 
— PO PROSTU DLATEGO, 2E 
TYLKO W POWIĄZANIU Z 
NURTEM NARODOWEGO ŻY 
CIA I JEGO POTRZEB JEST 
PRAWDZIWĄ NAUKA I 
DŹWIGNIĄ POSTĘPU OGÓL« 
NOLUDZKIEGO.

PrzemysT winiany wykona# z nadwyżka 

listopadowy plan produkcji
ŁÓDŻ. Listopad br. przy- [ wykonując miesięczny plan 

niósł dalsze poważne osiągnię i produkc ji tkanin gotowych w 
cia załogom polskich fabryk ~
przemysłu wełnianego. W mie= 
siącu tym plan produkcji tka« 
nm gotowych wykonany zo« 
steł w 104,9 proc.. Plan pro­
dukcji tkanin surowych wyka­
zuje przekroczenie planu mie» 
sięcznego o 10,5 proc., a prze« 
dzałnie wykonały plan produk 
cji w 107 proc.

Jednocześnie w listopadzie 
nastąpiła dalsza poprawa na 
odcinku jakości produkowa« 
nych tkanin. Przeciętna jakość 
wyrobów wełnianych osiągnę­
ła wskaźnik ok. 90 proc, to­
warów pierwszego gatunku.
Duży wpływ na osiągnięcie 

tak dobrego wyniku miał za­
inicjowany przez tkaczy biel­
skich ogólnokrajowy konkurs 
zespołów najwyższej Ukości, 
którego etap wstępny ■ rozpo* 
czął się w dniu 1 listopada br. 
W dalszym ciągu rozwija się 
również ruch współzawodnic­
twa pracy, zarówno indywi« 
dualny, jak i zespołowy.

Spośród załóg fabrycznych 
najlepsze wyniki uzyskali ro« 
botnićy Państwowych Zakła« 
dów Przemysłu Wełnianego 
im. N. Barldckiego w Łodzi,

Wojska Polskiego 

dla Generglissimusa
Stalina

WARSZAWA. W 70 rocz­
nicę urodzin Wojsko Polskie 
ofiarowuje Generalissimuso­
wi Józefowi Stalinowi gablo 
tę, zawierającą zabytkową 
broń. Dar ten jest wyrazem 
gorących uczuć miłości i hoł­
du żołnierzy ludowego Woj­
ska Polskiego dla General s- 
simusa Stalina,
Podstawa gabloty wykonana 

jest z brązu. Cała konstrukcja 
. opiera się na czterech zęba­

tych kołach i snopach zboża 
z brązu, symbolizujących so­
jusz robotniczo-chłopski. We­
wnątrz gabloty znajduje 
się 20 okazów zabytkom 
wej broni palnej' lontowej, 
«kalkowej i kapiszonowej.

I podobnie jak nauki tech­
niczne mają poważne osiąg« 
nięcia, tak i nauki humanisty» 
czne, o ile ten podział da się 
do końca przeprowadzić, a w 
szczególności ludzie opóźnio­
nych u nas w rozwoiu niektó­
ry eh nauk h urn a nisty cznych 
muszą pamiętać, że socjalisty, 
czne budownictwo to jest 
przede wszystkim, na gruncie 
społecznych przemian, budową 
nowego człowieka nowej epo- 
ki, o nowej, socjalistycznej 
świadomości.

W tej dziedzinie proces 
przeobrażeń treści nauk huma­
nistycznych. najbardziej ob­
ciążonych naciskiem reakcyj­
nej ideologii, jest znacznie po> 
wolniejszy.

Ocena tego stanu rzeczy 
jest zresztą także stosunkowo 
(Ciąg dalszy na stronie 2)

136,9 proc. 
----- o-----

Ewbia
pla.n 3-letni

WARSZAWA. Do dnia 12 
bm. tj. na 19 dni przed ter­
minem zakłady wytwórcze, 
podległe centralnemu zarządo 
wi energetyki, wykonały 3-let 
nj globalny plan produkcji.

Pracownicy energetyki zo­
bowiązał’ się do końca br. 
przekroczyć plan 3-letni o 3 
proc.

W zjednoczeniu klasy robotniczej 
widzą chłopi konsolidację mas pracujących 

wokół swej awangardy
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

List WKW Zjednoczonego Stron. Ludowego do KW PZPR 
DO

KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ
ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

W POZNANIU
Rok temu Polska Klasa Robotnicza dokonała na 

Kongresie w Warszawie historycznego dzieła zjedno­
czenia ruchu robotniczego w jedną partię, uzbrojoną 
w niezwyciężony oręż marksizmu-leninizmu — w 
Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą.

W pierwszą rocznicę Zjednoczenia masy chłopów 
mało i średniorolnych, zrzeszonych w Zjednoczonym 
Stronnictwie Ludowym, przesyłają Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej gorące, braterskie pozdrowienia.

W Zjednoczeniu klasy robotniczej widzą chłoni wiel­
kopolscy konsolidację mas pracujących wokół swej 
awangardy — Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, gwarancję zwycięskiej walki o trwały pokój i do­
brobyt ludzi pracy w mieście i na wsi, o przebudowę 
społeczną i gospodarczą Polski Ludowej w kierunku 
usunięcia wszelkiego wyzysku człowieka przez czło­
wieka.

Za Waszym przykładem masy chłopów mało i śred­
niorolnych dokonały Zjednoczenia obu Stronnictw 
Ludowych, którego celem jest dalsze pogłębianie soju­
szu robotniczo-chłopskiego na drodze do pełnej konso­
lidacji ludu pracującego miast i wsi. do Polski Socja­
listycznej.
I sekretarz WKW ZSL Przewodniczący WKW ZSL

A. Kujawa A. Kita

STALIN UCZY
...Zdobycie i u 

trzymanie dyktatu* 
ry proletariatu jest 
niemożliwe bez par­
tii silnej swą zwarło 
ścią i żelazną dyscy 
pliną. Lecz żelazna 
dyscyplina w partii 
jest nie do pomyśle« 
nia bez jedności wo­
li, bez zupełnej i bez 
wzg lęd nej j edności 
działania wszyst­
kich członków par-
tii. 
cza

Nie ozna- 
to oczywi

ście, że wyklucza 
się w ten sposób mo 
źliwość walki po­
glądów wewnątrz partii. Przeciwnie, żelazna 
dyscyplina nie wyklucza, lecz zakłada z góry 
krytykę i walkę poglądów wewnątrz partii. Nie 
oznacza to tym bardziej, że dyscyplina powinna 
być „ślepa“. Przeciwnie, żelazna dyscyplina nie 
wyklucza, lecz zakłada z góry świadomość 1 do­
browolność podporządkowania się, gdyż tylko 
świadoma dyscyplina może być rzeczywiście że­
lazną dyscypliną. Lecz kiedy walka poglądów 
jest już zakończona, krytyka wyczerpana 
i uchwała powzięta, jedność woli i jedność 
działania wszystkich członków partii jest ko­
niecznym warunkiem, bez którego nie da się 
pomyśleć ani jednolita partia, ani żelazna dy­
scyplina w partii.

i

Wyjazd delegacji polskiej 
do Moskwy na uroczystości 
ku czci 70-lecia urodzin Tow. J. Stalina

WARSZAWA (PAP.) Wdn. 
17 bm. udała się do Moskwy 
delegacja polska na uro­
czystości, związane z ob­
chodem 70 rocznicy urodzin 
Generalissimusa Józefa 
Stalina.

Na czele delegacji stoi 
członek Rady Państwa, czło 
nek Biura Politycznego 
PZPR, prezes Najwyższej 
Izby Kontroli gen. Franci­
szek Jóźwiak - Witold.

W skład delegacji wcho­
dzą: wicemin. obrony narodo 
wej gen. broni St. Popław­
ski, minister Wincenty Ba­
ranowski — wiceprezes ZSL, 
rektor Uniwersytetu Łódz­
kiego — prof. dr Józef Cha- 
łasiński oraz przodownicy 
pracy: znany racjonaliza­
tor — Stefan Matela z Za­
kładów im. Stalina w Po­
znaniu, Bronisława Borecka 
z PZPB nr 3 w Łodzi, Szcze­
pan Bartyka, robotnik bu­
dowlany z Warszawy oraz 
Regina Mazur — chłopka z

(„O podstawach len!n!smuM, M2«)

pow. otawsklego, woj. wro­
cławskiego.

Z ramienia Komitetu 
Centralnego PZPR żegnali 
odjeżdżającą delegację tow. 
tow. T. Feder 1 T. Dani­
szewski.

Na dworcu obecny był 
ambasador ZSRR 
Lebiediew.

W.

Delegacja wiezie ze sobą 
dar Komitetu Centralnego 
PZPR dla Generalissimusa 
Stalina w postaci odnalezio­
nych niedawno oryginal­
nych dokumentów, dotyczą­
cych pobytu Lenina w Kra­
kowie i w Poroninie, a tak­
że jego aresztowania w 1914 
roku.

imnliniiu M 

przyjął premiera 

Muo-Tse-Tunga
MOSKWA (PAP). Jak 

donosi agencja TASS, w 
dniu 16 grudnia przewod­
niczący Rady Ministrów 
ZSRR Józef Stalin przyjął 
przewodniczącego' Central­
nego Rządu Chińskiej Re­
publiki Ludowej Mao-Tse- 
T linga. W czasie przyjęcia 
obecni byli: wicepremie­
rzy Molotow, Malenkow i 
Bulganin oraz minister 
spraw zagranicznych Wy­
szyński.

2Vowy rekord
wydobycia węgla
ustanowiła brygada
St, Magiery

WAŁBRZYCH, 
zobowiązania dla 
rocznicy urodzin

Realizując 
uczczenia 70 
Generalissi-

musa Stalina, brygada Stani« 
sława Magiery z kopalni „Bo­
lesław Chrobry” wykonała 
swój miesięczny plan wydo­
bycia w dniu 14 bm.. tj. na 6 
dni przed terminem zobowią* 
zań.

W ostatnim dniu wykona« 
nia normy miesięcznej, tj. 14 
bm. brygada Magiery ustano» 
wiła nowy polski rekord wy­
dobycia węgla, dając 259 t wę. 
gla, tj. wykonując normę w 
440 proc. Ogółem w ciągu mi­
nionych 14 dni brygada wyro­
biła 229,7 proc, normy.
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ZFDt Mmmii Ula dziaiainośii swmtóiEi Przed 70-rocznicą urodzin J. Stalina 
Przed. W ielkim Dniem

niedobitków podziemia i szumowin hitlerowskich

znajdowało się w gabinetach francuskich dyplomatów
Drugi dzień procesu we Wrocławiu

WROCŁAW. W drugim 
dniu procesu wywiadu 
francuskiego przed Wojsko­
wym Sądem Rejonowym we 
Wrocławiu oskarżona Yvon­
ne Bassaler zdemaskowała 
podwójny charakter dzia­
łalności dyplomatów fran­
cuskich w Polsce. Oskar­
żona wskazała, że „nieofi­
cjalną“ czynnością francu­
skiej służby dyplomatycznej 
i konsularnej w Polsce było 
szpiegostwo, uprawiane pod 
osłoną przywilejów ekstery- 
torialności. Również i b. 
członek nielegalnej organi­
zacji WIN Jan Kubisiak 
zeznawał w 2 dniu rozpra­
wy. Kubisiak, przyznał się 
w całej rozciągłości do winy 
i szczegółowo wyjaśnił swą 
działalność szpiegowską na 
terenie województwa wro­
cławskiego, krakowskiego i 
śląsko-dąbrowskiego. Oskar 
żony podał, że kontakt z 
wywiadem francuskim na 
terenie Polski, nawiązał za 
pośrednictwem J ałoszy ń- 
skiego, który polecił mu 
sporządzenie planów pew­
nego lotniska a następnie 
rozpracowanie obiektów 
wojskowych i przemysło­
wych na terenie Wrocławia.

Kubisiak zeznał, że w ce­
lu wykonania swych zadań 
szpiegowskich wyjeżdżał czę 
sto w teren.

Przewodniczący: Komu
podlegał oskarżony w wy­
wiadzie po wyjeździć Jało- 
szyńskiego.

Kubisiak: Z końcem roku 
1947 szefem wywiadu na 
ternie Wrocławia została 
Yvonne Bassaler. Odtąd 
przekazywałem jej wszyst­
kie materiały i spełniałem 
jej wszystkie polecenia.

Przewodniczący poleca 
. natychmiast przełożyć ze­

znanie Kubisiaka na język 
francuski w celu udostęp­
nienia tego fragmentu o- 
skarżonej Bassaler. Wy­
słuchawszy przekładu 
Yvonne Bassaler oświad­
cza: „Tak, to jest zgodne z 
prawdą“.

Omawiając swą działal­
ność w służbie wywiadu 
francuskiego Kubisiak po­
dał, że na polecenie Jało- 
szyńskiego starał się o in­
formatora w przemyśle, któ 
ry dostarczałby stałych in­
formacji o charakterze 
transportów kolejowych idą 
cych przez miasto. Również 
i Bassaler interesowała się 
transportem kolejowym — 
szczególnie na terenie woje­
wództwa krakowskiego.

„Od października 1948 r.

— zeznaje dalej oskarżony 
— wywiadem francuskim 
kierował De Mere. Zbiera­
łem dla niego dane o po­
dobnym charakterze jak te, 
które dostarczałem Jało- 
szyńskiemu, tyle tylko, źe 
chodziło teraz o dokładniej­
sze rozpracowywanie o- 
biektów wojskowych i prze­
mysłowych.

Instrukcje od De Mere 
otrzymywałem z ambasady 
w Warszawie za pośredni­
ctwem Yvonne Bassaler, 
której też przekazywałem 
moje raporty, wysyłane póź­
niej pocztą dyplomatyczną 
do Warszawy“.

Oskarżony podaje, że w 
styczniu 1949 wezwany zo­
stał przez De Mere do War­
szawy, gdzie stawił się u 
wicekonsula Georges Estra­
de, a następnie udał się do 
ambasady.

Przewodniczący: J akiego 
rodzaju polecenia otrzymał 
wówczas oskarżony od De 
Mere?

Kubisiak: De Mere kazał 
mi zbierać dane, dotyczące 
kompanii akademickich 
oraz naglił abym dostar­
czył mu informacji co do 
rozmieszczenia wojsk na 
Dolnym Śląsku.

Oskarżony zeznaje dalej, 
że poza informacjami go­
spodarczymi oraz wojsko­
wymi zbierał również dane 
z życia politycznego Polski. 
De Mere kazał mu sondo­
wać opinię jego znajomych 
należących do partii poli­
tycznych, a także wyko­
rzystywać przygodnych roz­
mówców jako informatorów. 
Kubisiak gromadził również 
okólniki oraz broszury prze­
znaczone do wewnętrznego 
użytku partyjnego.* Kubi-

ganlzacjl WIN, ja pomaga­
łem jej przekazywać gro­
madzone przez nią materia­
ły na * punkt kontaktowy. 
Kolportowałem również nie 
legalne pisma WIN-u.

Prokurator: Czy oskarżo­
ny pracował w konspiracji 
podczas okupacji niemiec­
kiej?

Kubisiak: Nie, do konspi­
racji przystąpiłem dopiero 
po wyzwoleniu.

Kubisiak oświadczył da­
lej, że w wywiadzie francu­
skim otrzymywał stałe wy­
nagrodzenie miesięczne, a 
także rozpoznał wśród do­
wodów rzeczowych instruk­
cje szpiegowskie, jakie o- 
trzymywał od De Mere za 
pośrednictwem oskarżonej 
Bassaler.

Instrukcje te zawierają 
kompletne zlecenia w za­
kresie wywiadu wojskowego, |

gospodarczego 1 polityczne­
go. Oskarżony stwierdza, że 
instrukcje te własnoręcznie 
przepisywał.

Przewodniczący (do oskar 
żonej Bassaler): Co oskar­
żona zrobiła z oryginałem 
tej instrukcji?

Yvonne Bassaler: Spali­
łam.

Kubisiak rozpoznał wśród 
dowodów rzeczowych swój 
pistolet, który posiadał nie­
legalnie. Na pytanie obroń­
cy, który chciał ustalić, dla­
czego oskarżony jako jedy­
ny Polak stanął w tej spra­
wie przed sądem, Kubisiak 
przyznał, że do współpracy 
z wywiadem pchnęła go 
chęć wysokich zarobków. 
Uważa, że głównymi inspi­
ratorami jego przestępczej 
działalności byli Jałoszyń- 
ski, De Mere, Bassaler i in­
ne osobistości z francuskiej 
sieci wywiadu, ponieważ

(Ciąg dalszy na stronie 3)

Z całego św-ata napływają nieprzerwanie wiadomo­
ści o przygotowań ach do obchodu dnia urodziin ge­
nialnego Wodza obozu postępu i pokoju — Józefa Sta­
lina.

Masy pracujące Związku Radzieckiego 1 krajów do- 
mokracjć ludowej osiągają nowe wspaniałe sukcesy 
produkcyjne w wielkim entuzjastycznymi współzawod­
nictwie pracy, podjętym ku czci Wielkiego Jubilata. Za 
wszystkich stron płyną podarunki urodzinowe dla Sta­
lina, będące wyrazem gorącej miłości i uwielbienia 
ludów miłujących pokój dla W.elkiego Wodza Państwa 
Radzieckiego.

siak zeznał także, że 
łalność band UPA 
przedmiotem żywego 
teresowania wywiadu 
cuskiego w Polsce.

dzia- 
była 

zäin- 
fran-

Przewodniczący: Jaki był, 
zdaniem oskarżonego, cel 
zbierania tych wszystkich 
wiadomości?

Oskarżony: Oni chcidi 
się zorientować jak przed­
stawia się siła produkcyjna 
państwa polskiego, obron­
ność Polski oraz czy Pola­
cy są w stanie zagospoda­
rować Ziemie Odzyskane.

Przewodniczący: Czy o- 
skarżony należał do jakiejś 
organizacji nielegalnej po 
wyzwoleniu?

Kubisiak: Po odzyskaniu 
niepodległości, kiedy moja 
siostra została zwerbowana 
do nielegalnej pracy w or-

Prowincja Yunan i Sikang
poddały się pod rozkazy Armii Ludowej

PEKIN (Telepress). Wypo­
wiedzenie posłuszeństwa Kuo- 
mintangowi przez dwie dal­
sze prowincje Chin, kładzie 
faktycznie kres władzy Kuo- 
mintangu ną kontynencie chiń 
skim, uniemożliwiając jedno­
cześnie wszelki Opór wobec 
wojsk ludowych.

Jak donosi Agencja No­
wych Chin, gubernator pro­
wincji Yunan, Lu Han, wy­
dał w Kunmino oświadczę- 
mie, w którym zrywa stosun­
ki z Kuomintangiem, powia­
damiając jednocześnie, że 
przejmuje administrację pro 
wincjii w imieniu Armii Wy-

w USA
NOWY JORK (PAP).
Największy koncern sta* 

Iowy U. Ś. A. — United 
States Steel ogłosił pod 
wyżkę cen stali o 4 dolary na 
tonie. Zwiększy to olbrzymie 
zyski tego koncernu o 60 do 
80 milionów dolarów rocznie. 
Podwyżkę cen stali ogłosiło 
również szereg mniejszych 
firm przemysłu stalowego.

Posłuszne narzędzie

WĘGRY:
Młodzieżowa brygada, za­

trudniona w jednym z przed 
siębiorstw przemysłu włókien 
niczego w liście skierowanym 
do sekretarza generalnego 
Węgierskiej Partii Pracują­
cych wicepremiera Rakosi, pi 
sze między in.:

„Wielkiemu Związkowi Ra 
drieckiemu zawdzęczamy 
wszystko. Jesteśmy wdzięcz­
ni Stalinowi, że możemy w 
kraju naszym budować socja 
lizm. Pragnąc uczcić dzień 21 
grudna, podejmujemy nowe 
zobowiązania produkcyjne, 
które wykonamy na ten hi­
storyczny dzień.
RUMUNIA:

Do Moskwy wyruszył z Bu 
karesztu specjalny pociąg z 
darami rumuńskich mas pra­
cujących dla Józefa Stalina. 
Odjeżdżającą delegację żegna 
1: na dworcu członkowie rzą­
du oraz ambasador radziecki 
Kawtaradze. W swym prze­
mówieniu premier Groza pod |

kreślił, że podarki te stanowią 
dowód przywiązania narodu 
rumuńsk ego do przywódcy 
obozu pokoju i całej postępo­
wej ludzkości.
AUSTRIA:

Do Moskwy udała się n* 
uroczystości, związane z 
leciem urodzin Generalissi­
musa Stalina, 7»osobowa de­
legacja Austriackiej Partii 
Komunistycznej-

Delegacja wiezie ze sobą 
liczne podarki, będące wyra­
zem miłości mas pracujących 
Austrii dla wielkiego Wódz« 
klasy robotniczej całego świa­
ta.

FINLANDIA:
W związku ze zbliżającym 

się 70*leciem urodzin Józefa 
Stalina dziennik „Tiuekan- 
san Sanomat“ zamieszcza od 
kilku dni wyjątki z przemó­
wień i prac Józefa Stalina, 
poświęcone walce o pokój 1 
najważniejszym zagadnie­
niom polityki Związku Ra* 
dzieckiego. •

Zgromadzenie Narodowe Bułgarii
odrzuciło prośoę o utosWien o Iraiczo Kostowa

Wyrok wykonano
SOFIA (PAP). Skazany przez 

Sąd Najwyższy Bułgarskiej 
Republiki Ludowe i na karę 
śmierci zdrajcą sjanu i szpieg 
— Trajczo Kostow — skiero* 
wał do prezydium Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego 
prośbę o ułaskawienie, w któ» 
rej pisze m. in.:

,,Przyznaję się do winy w 
całej rozciągłości i potwier»

W najściślejszej łqczności z masami ludowymi

budować będziemy w Polsce socjalizm

zwolenda. Prowincja Yunan 
obfitująca w złoża cyny, gra­
nd czy z Vietnamern i Bur- 
mą.

W analogiczny sposób po­
stąpił Lu Wen Hwai, guber­
nator prowincji Sikang oraz 
zastępcy dowódców kuomin- 
tangowskiego sztabu general­
nego w południowo-zachod­
nich Ch nach. Wydane przez 

' mich Wspólne oświadczenie 
wita z radością zbliżającą się 
Armę Ludową, zobowiązując 
się do udzielenia jej wszel­
kiej pomocy w oczyszczeniu 
z niedobitków kuomintangow 
sk ch prowincji Sikang i Sze 
chuan.

PEKIN (PAP). Agencja No 
wych Chin donosi o zajęciu 
m asta Czen-Nan-Kwan, le­
żącego na granicy Vietnamu. 
Miasto to zostało wyzwolone 
przez kolumnę wojskową, 
która przeszła w błyskawicz­
nym marszu z zachodńej czę 
ści prowincji Kwantung. Ko« 
lumna ta przebyła w ciągu 
ostatnich 3 dni 150 km. W 
czasie walk w pobliżu grani­
cy Vietnamu wojska ludowe 
rozbiły 33 dywizję kuomintan 
gowską.

(Dokończenie ze strony 1)
nikła filość nagród 1 wyróż* 
nień, na jakie zasługiwała ta 
dziedzina.

świadczy to o konieczności 
podjęcia zdecydowanej ofen® 
sywy ideologicznej, walki z 
zastojem w tych dziedzinach, 
ze skostnieniem metodologicz­
nym, z rutyną, ze wstecznymi 
teoriami, z obskurantyzmem, 

walki o najwyższy, godny po« 
stępowych tradycji poziom na* 
uki polskiej, poprzez gruntow­
ne poznanie nr zez uczonych 
polskich teorii materializmu 
dialektycznego * historyczne­
go, poprzez stosowanie jej w 
dziedzinie własnych badań na* 
ukowych, poprzez przyspiesze­
nie tak owocnie rozpoczętego 
procesu zaznajamiania się z 
dorobkiem nauki radzieckiej.

Poważne zadania stoją więc 
przed polską nauką.

POWIĘKSZENIE DOROB­
KU, już osiągniętego, dzięki 
możliwościom rozwojowym, 
jakie nauka polska ma w pań 
stwie ludowym.

NADROBIENIE OPÓŹ­
NIEŃ całego szeregu dziedzin 
przez ściślejsze ich powiąza­
nie z najszerzej pojętym bu­
downictwem socjalistycznym. 
— z państwem ludowym, z źy 
ciem narodu.

ZWALCZENIE WYPŁYWA 
JĄCEGO m. in. z kompleksu 
niższości wobec rzekomej wyż 
szóści nauk;, zachodniej KOS-
MONOLITY ZMÜ po to,
aby poprzez przyswojenie so­
bie radzieckiego, socjalistycz­
nego budownictwa wynikają­
cego dorobku metodologiczne­
go, organizacyjnego i nauko­
wego — móc wysoko pod­
nieść sztandar polskiej nauki 
— i uczynić z niej motor roz 
wojowy polsk ego narodu -- 
w planie 6-letnim i uczynić 
z niej cenny i dumny wkład 
do międzynarodowego socjali 
stycznego dorobku nauki, któ 
ra wspiera siłę obozu pokoju

i postępu 
przyszłość.

cayll buduje

Składając na progu planu 
6-letniego te życzenia obywa­
telom reprezentuj ącym tutaj 
polską naukę — wyrażam w 
imieniu Rządu najgłębsze 
przekonanie, że zwiększony 
wysiłek organizacyjny, ideo­
logiczny ć naukowy niewątpli 
wie sprawi, że nauka polska, 
wytyczając sobie na mającym 
się odbyć Kongresie Nauki 
dumne zadania, w planie 6- 
letnim: nadrobi opóźnienia, 
zbuduje fundamenty socjali­
stycznej nauki i razem z ma­
sami ludowymi, w najściślej­
szej z nimi łączności— budo­
wać będzie w Polsce socjali­
styczny ustrój.

Z kolei nastąpił akt wręczę« 
nia nagród, które otrzymali:

I NAGRODA:
Inż. R. Cebertowicz, prof. 

Politechniki Gdańskiej — za 
opracowanie metodv umacnia­
nia gruntu na drodze elektro« 
osmotycznej; dr J. Dembow­
ski, prof. U. L. dyrektor l-nety. 
tutu biologii doświadczalne]

sklej za opracowanie szeregu 
projektów wielkich mostów 
(Mostu Średnicowego 1 Slą« 
sko-Dąbrowskiego); dr inż. T. 
Urbański, prof. Polit. Warsz. 
— za opracowanie w skali la* 
boratoryjnej, pół technicznej i 
przemysłowe] produkcji gai- 
bników syntetycznych z odpa 
ków surowców krajowych o* 
raz nagrodę specjalną; inż. S. 
Bartoszewicz — za opracowa­
nie nowej techniki wyrobów
cer arniki b ud owi a n e i.

II NAGRODA:
Dr K. Borsuk, prof. Uniw.

im. Nenckiego za cało«
kształt działalności naukowej; 
inż T. Hobler — za wynala* 
zki i patenty z dziedriny pro* 
dukcji związków azotowych; 
dr. inż. T. M. Huber, prof. Po« 
litechniki Gdańskiej — za ca*
łokształt działalności? 
Kozłowski, prof. Uniw, 
szawskiego — za dzieło 
tolity i parę nowych

dr. R. 
War- 

„Grap 
grup

zwierzęcych trzeciorzędu pol­
skiego”; dr. inż. A. Krupkow- 
ski, prof. Akademii Górniczo* 
Hutniczej za całokształt prac 
w dziedzinie metalurgii; dr B 
Nowakowski, rektor Akademii 
Lekarskiej w Bytomiu — za 
całokształt prac w dziedzinie 
higieny pracy i medycyny za* 
wodowej; dr W. Sierpiński, 
prof. Uniwersytetu Warszaw­
skiego — za całokształt pra* 
cy; dr W. Szafer, prof. U. J. 
— za całokształt pracy w dzie 
dżinie botaniki i paleobotani­
ki; dr inż. F. K. Szelągowski, 
prof. Politechniki Warszaw-

Warsz. — za całokształ pra­
cy; dr J. Konorski. prof. U. L. 
— za całokształt orać z. dzie* 
dzi-ny neuro fizjologii i biopsy* 
etiologii; dr J. Kovats — za 
opracowanie nowej metody fer 
mentacyjnego otrzymywania 
butanolu, acćtonu i kwasu cy­
trynowego z melasy; dr K. Ku- 
ratowski, prof. Uniw. Warsz. 
dyr. Państw. Inst. Matem. — 
za całokształt pracy; dr S. Ma 
zur, prof. Uniw. Warsz. — za 
całokształt pracy, dr inż. W. 
Nowacki, prof. Pol. Gdańskiej 
— za działalność naukową w 
dziedzinie elas to -mechaniki;' 
dr Paluch, prof. U. L. — pra­
cę w dziedzinie higieny pra= 
cy; inż, W. Szymanowski, prof. 
Poli-t. Warsz. — za opracowa­
nie szeregu nowoczesnych kon 
strukcii obrabiarkowych.

Nadto wyróżnienia za no­
watorskie prace w niektórych 
dziedzinach nauk humanistycz­
nych otrzymali dr N. Assoro- 
dobraj, prof. U. L. — za studia 
poświęcone sprawie klasy ro­
botniczej, dr M. Dłuska, prof. 
U. J. — za prace w dziedzinie 
teorii wiersza polskiego, dr S. 
Kieniewicz, prof. U. Warsz. — 
za studia nad początkiem pań­
stwa polskiego: dr G. Labuda, 
doc. U. P. oraz dr A. Schaff, 
prof. U. Warsz. — za cało­
kształt prac naukowych.

Wysokość każdej z nagród 
wynosi od 300.000 do 500.000 
złotych.

dzam wszystkie swe zeznania, 
które złożyłem w toku ślecte* 
twa. Zrozumiałem niesłu®!- 
ność mego postępowania na 
rozprawie przed Sądem Naj* 
wyższym, które moałoby przy* 
nieść szkodę Bułgarskiej Re­
publice Ludowej i wyrażam 
szczery żal z powodu «wegp 
postępowania, które było wy­
nikiem wysokiego stanu napię 
ci a nerwowego 1 przejawem 
chorobliwej ambicii inteligene* 
kiej. Wyrażając żal i skruchę 
w związki* z dokonanymi 
przeze mnie, jako wicepremie­
ra i przewodniczącego korni* 
tetu do spraw ekonomicznych 
i finansowych, przestępstwami 
godzącymi w dobro Bułgarii 
oraz w jej przyjazne stosunki 
z ZSRR i krajami demokracji 
ludowej, — proszę, o ile łó 
jest możliwe, o uchvlenie wy* 
roku śmierci i zamianę wymię* 
rzonej mi kary na dożywot­
nie więzienie.

Wyrok Sądu Najwyższego 
uważam za absolutnie słuszny 
i odpowiadający interesom po­
kojowego rozwoju Bułgarii» 
interesom walki przeciwko im« 
perializmowi anglo*amerykań* 
skiemu i zakusom iego agen­
tów — Tito i jego kliki, zdraj 

socjalizmu — przecjwkó 
terytorialnej integralności i su* 
werenności Bułgarii.

Prezydium wielkiego Zgro* 
madzenia Narodowego na po­
siedzeniu w dniu 16 bm. pc* 
stanowiło:

Prośbę Trajczo Kostowa <> 
ułaskawienie odrzucić z braku 
motywów, przemawiających zä 
złagodzeniem kary.

Wyrok w stosunku do zdraj 
cy stanu i szpiega Trajczo Ko­
stowa wykonany został w pią­
tek, 16 grudnia 1949 roku.

Wzrósł ppoduKcll we wschodnim 
sektorze Berlina

BERLIN (Telepress). Na 
konferencji gospodarczej Od­
bytej w dniu wczorajszym, 
Bruno Baum doradca ekono­
miczny magistratu Berlina, 
oświadczył, iż zakłady ener­
getyczne w radzieckim sekto­
rze Berlina zdwoją swą pro* 
dukcję w pierwszym kwarta­
le roku przyszłego, w porów-' 
naniu z odnośnym kwartałem 
roku bieżącego. Produkcja 
przemysłu chemicznego wzro­
śnie o 100 procent, zaś produk 
cja materiałów budowlanych 
o 200 procent. Cplkowita pro­
dukcja przemysłowa w ra­
dzieckim sektorze Berlina po* 
większyć się ma o 30 procent»
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Metalowcy zielonogórscy obradują
nad ulepszeniem ruchu współzawodnictwa

W sali Domu Kultury Ro­
botniczej przy ulicy Jedność 
Robotnicza w Zielonej Górze 
odbyła się konferencja robo­
cza z udziałem przewodniczą­
cych Rad Zakładowych i Ko­
mitetów Współzawodnictwa 
Pracy referentów współza» 
wodnictwa, nowatorów i ra- 
cjcn/ailizato-rów z. „Zastalu", 
Zgrzeblarek i Odlewni.

Konferencję zagaił przewod­
niczący Okr. Zw. Zaw. Meta­
lowców tow. Wróbel, wygła­
szając referat, w którym na­
świetlił cel konferencji oraz 
omówił zadania zakładów 
^racy w planie 6-letnim.

W dyskusji nad referatem 
tow. Kubiak z „Zastalu" za­
apelował do Zw\ Zaw., by te 
wpłynęły na inteligencję tech­
niczną, aby wzięła masowy 
udział w współzawodnictwie. 
Należy również podnieść dy­
scyplinę pracy, gdyż za dużo 
jest opuszczonych dniówek, a 
także trzeba przeprowadzić po­
prawki w organizacji współ­
zawodnictwa oraz wciągnąć 
d0 niego grupy brygadowe i 
Wydział administracyjny. Na 
stąpnie tow. Kubiak oznajmił 
zebranym, że w pierwszym pół 
róczu zakłady „Zastalu" za­
oszczędziły 58 milionów zł.

Tow. żmudziński z Zgrze­
blarek skrytykował dyrekcję,, 
która nie przykłada wagi do 
współzawodnictwa. Dużą prze­
szkodą w kolektywnej pracy 
jest biuro techniczne, które 
nie podąża za pracą robotni­
ka. Dyrektor techniczny nie 
zaplanował na cza« pracy, w 
związku z tym są wypadki, że 
nie ma pracy dla ludzi. Wszy­
stko to hamuje rozwój współ­
zawodnictwa. Następnie tow. 
Żmudziński napiętnował wy­
padki wykorzystania robotni­
ków przez techników, którzy

pobierają premie za rysunki 
a robotnik, który w praktyce 
ulepszył ! wykonał powierzo­
ną pracę, premii nie otrzymał.

Inż. Żurawski z Odlewni 
poruszył sprawę niedokładnie 
podanych temu zakładowi mo­
deli przez Fabrykę Zgrzeblą-

Tow. Wróbel podał wniosek, 
aby zorganizować w dniu 18 
bm. ogólną akademię dla 
wszystkich pracowników i ich 
rodzin ku uczczeniu 70 rocz-

nicy urodzin tow. Stalina. Or­
ganizację akademii powierzo­
no referentowi kulturalno-o­
światowemu tow. Madziarze.- 
wi. (Md)

rek, co przyczyniło
złego wykonania

do
powierza-

nych prac, narażając Odlew­
nię na stracę czasu i szkody 
materialne.

Tow. Madziara z Zw. Zaw. 
Metalowców podał wniosek, 
aby zwrócić się listownie do 
tow. Walaszczyka w sprawie 
zaznajomienia się bliżej z no­
wym systemem oszczędzania 
w ruchu racjonalizatorskim. 
Wniosek tow. Madziarza przy­
jęty został jednogłośnie.

Biurokraci się kłócą
- a robotnik rolny czeka na pieniądze

W marcu br. administrator 
PGR Zespołu Czerwieńsk 
skierował robotnika rolnego 
ob. Karola Kuziomko z PGR 
Świdnica do pracy w PGR 
Przyton Kislelin Nowy, Było 
to właśnie w okresie, kiedy 
władze okręgowe PGR nosiły 
śię z zamiarem przyłączenia

PGR Praytok do Zespołu Czer­
wieńsk.

Kępiński świni pracy uczcił
70 rocznicę urodzin Generalissimusa Stalina

Ob. Kuziomko przepraco­
wał na tym majątku 2 miesią­
ce 1 nie otrzymał za ten okres 
należnej mu ordynarii, która 
wynosi 9O*/o otrzymanych po­
borów, tj. 184 kg żyta, 72 kg 
pszenicy, 36 kg jęczmienia, 6 
metrów ziemniaków 1 176 li­
trów mleka.

Dnia 15. 12. 49 r. w sali ki­
na Bajka w Kępnie «gromadzi­
li się robotnicy, młodzież i in­
teligencja pracująca na wiel­
kim wiecu «organizowanym 
pr*ea PZPR « okazji 70-rocz- 
nicy urodzin tow. Stalina. Wiec

otwor, yl tow. Cichówlas — II 
śekr. KP PZPR, który wyglośil 
referat* nawiązujący do pracy i 
walki Wielkiego Wodza Prole-1

tariatu tow. Stalina. Referat 
priyjęto burzliwymi oklaskami. 
Na zakończenie odśpiewano 
.Międzynarodówkę**.

Drogowcy PKP w Ostrowie
— zwiedzili W&rsz&wę

Robotnicy Fabryki „Winiary"
w 70 rocznicę urodzin Tow. Józefa Shl na

Terenowy Komitet Współ­
zawodnictwa pracy razem z 
Komisją Organizacyjną Dro­
gowców zorganizował ostat­
nio dla przodowników pracy 
i ich rodzin wycieczkę do 
Warszawy. Przodownicy je- 
chałi specjalnym wagonem 
wycieczkowym.

W Warszawie zwiedzono 
Muzeum Narodowe, Trasę 
W—Z i Dom Centralny PZPR. 
Odbudowująca się w szybkim 
tempie Warszawa wzbudziła 
podziw wszystkich zwiedzają­
cych. Na drodze z Ostrowa 
do Warszawy wycieczkowi­
czów spotkała niezbyt miła 
niespodzianka. Z niewiado­
mych przyczyn dyżurny ruchu 
w Łodzi Kaliskiej zarządził 
odczepienie wagonu wyciecz-

kowego od pociągu pośpiesz­
nego i doczepienie go do po­
ciągu osobowego. Rezultatem 
tego była przeszło czterogo­
dzinna strata czasu. Drogow­
cy miast znaleźć się w War­
szawie o godzinie 8 rano, za­
jechali dopiero w południe. 
Na przyszłość zwracamy u- 
wagę PKP, aby podobne nie­
spodzianki nie spotykały 'wy­
cieczkowiczów. (sk)

Z okazji 70 rocznicy uro­
dzin Wielkiego Wodza Mię­
dzynarodowego Proletariatu, 
tow. Józefa Stalina, załoga za­
kładów żywnościowych „Wi- 
niary" p. z. p. w Winiarach 
koło Kalisza, powzięła nastę­
pujące zobowiązania:

1. przez współzawodnictwo 
zwiększyć wydajność pracy, 
2. roztoczyć opiekę nad Do­
mem Dziecka w Tłokint pod 
Kaliszem; 3. przeszkolić ide­
ologicznie wszystkich człon­
ków Podstawowe^ Organizacji;

4. uaktywnić Ich w pracy 
społeczno-politycznej 4 5. roz­
ciągnąć troskliwą opiekę nad 
Ośrodkiem Maszynowym w 
Żelazkowle koło Kalisza,

Ponadto postanowiono urzą­
dzić w dniu 21 grudnia br. 
uroczystą akademię oraz przy­
brać fabrykę w odświętne 
szarty.

K. Sadowski 
korespondent zakładowy i

Należną mu zapłatę w go­
tówce ob. Kuziomko otrzymał, 
natomiast sprawa wydania or- 
dynarii pozostaje nadal nleza- 
łatwiona. Administrator w KK 
sielinie nie chce o tym sły­
szeć, a administrator w Czer­
wieńsku uparcie twierdzi, że 
Kuziomko pracował w zespo­
le Kislelin 1 tam muszą wy­
dać mu zagwarantowane umo­
wą zbiorową produkty.

Robotnik Kuziomko czeka S 
miesięcy na wypłacenie ordy- 
narli, częsty odwiedza inspek­
tor« pracy 1 Powiatową Radę 
Związków Zawodowych w 

, Zielonej Górze która ograni’ 
czyla się do wydania polece­
nia administratorowi zespołu 
Czerwieńsk, aby sprawę tę 
załatwił w terminie do 5 gru­
dnia br. Określony termin 
dawno już minął, a obywatele 
administratorzy nadal prowa­
dzą zacięty spór o to, kto ma 
wydać zaległą ordynarlę.

(Sw)

3 uwagi pod adresem
Zarządu Miejskiego w Obornikach

Pierwsza sprawa dotyczy re« 
bontu mieszkań. Nie wszyscy 
mieszkańcy miasta są poinfor­
mowani, że Oborniki otrzymały 
większe fundusze na remont

Źródło dyrektyw dla działalności szpiegowskiej
znajdowało się w gabinetach dyplomatów francuskich

(Dokończenie ze strony 2) 
oskarżony utrzymuje, że 
praca w wywiadzie stanowi­
ła „błąd w jego życiu“, o- 
brońca zapytuje dlaczego 
Kubisiak nie wycofał się z 
tej działalności.

Oskarżony: De Mere wy­
korzystywał moje ciężkie 
położenie materialne, gro­
żąc, źe moja siostra straci 
posadę w konsulacie, jeżeli 
ja zerwę współpracę z nim.

Po półgodzinnej rozpra­
wie przy drzwiach zamknię­
tych, sąd wezwał do składa­
nia zeznań 29-letnią Yvon- 
nę Bassaler, która zeznawa­
ła w języku francuskim ze 
spokojem i opanowaniem. 
Odmówiła ona odpowiedzi 
na pewne pytania, które jak 
się wydaj e — uważała za ; 
tajemnicę służbową agenta] 
wywiadu.

Zapytana następnie czy 
przyznaj e się do winy, 
Yvonne Bassaler odpowie­
działa: „Tak jest“.

Stwierdziła ona, źe do 
Polski wysłana została przez 
frAncuską służbę wywiadu, 
ale uchyliła się od odpowie­
dzi na pytanfe, jak się kon­
kretnie nazywa ta instytu­
cja oraz jakiemu podlega 
ministerstwu“. W Polsce — 
mówi Bassaler — zostałam 
sekretarką Jałoszyńskiego, 
szefa wywiadu francuskiego 
na terenie Dolnego śląska, 
do którego skierował mnie 
zastępca attache wojsko­
wego ambasady francuskiej 
w Warszawie major Humm.

Przew.: Jakie było nieofi­
cjalne stanowisko majora 
Humm?

Bassaler: Był on szefem 
wywiadu francuskiego na 
całą Polskę.

Przew.: Czy attache woj-
skowy 
skiej 
Tessier 
słaniu 
ski?

ambasady francu- 
w Warszawie gen.

zadecydował o wy- 
oskarżonej do Pol-

Bassaler: On znał tych o- 
ficerów, od których to zale­
żało. Yvonne Bassaler ze­
znała następnie, że zostaw­
szy sekretarką konsula fran 
cuskiego we Wrocławiu, po­
bierała stałe wynagrodzenie 
miesięczne w wyś. 90 tyś zł.

Przewodniczący: Od kogo 
oskarżona otrzymywała to wy­
nagrodzenie?

Bassaler: Od mjra Humm.
Przewodniczący: A kto był 

zwierzchnikiem oskarżonej?
Bassaler: Konsul Monge.
Yvonne Bassaler mówi da­

lej, że po powicie ź urlopu 
spędzonego we Francji w r. 
1947, nie zastała już Jało- 
szyńskiego we Wrocławiu. Zo 
stawił on jej tylko listowne 
.polecenie ,zaopiekowania się 
naszymi przyjaciółmi“. Bas­
saler wyjaśnia, że „Jałoszyń* 
skiemu chodziło o podwyższę 
nie wynagrodzenia dla Jana 
i Marli Kubisiak“.

Przewodniczący: Przecież w 
owym czasie Jan Kubisiak 
nie był zatrudniony w konsu* 
lacie?

Bassaler: Tak, ale to było 
wynagrodzenie za jego infor« 
mac je.

Przewodniczący: Jaki pseu­
donim miał Kubisiak w wy­
wiadzie?

Bassaler: „V 1°.
Przewodniczący: Czy litera 

, V 1“ miała jakieś specjalne 
znaczenie?

Bassaler: Tak jest, to był 
szyfr dla całego okręgu szpie 
gowskiego.

Przewodniczący: Czy szyfr 
,.ABR“ oznaczał w wywiadzie 
francuskim pewne ośobjr ćży 
też okręg?

Oskarżona Bassaler uchyla 
sie od odpowiedzi’na to pyta 
nie. W związku z oświadcze­
niem oskarżonej, że Humm 
kazał jej zastąpić Jaroszyń­
skiego. przewodniczący zapy* 
tał Yvonne Bassaler, na czym 
zastępstwo to miało polegać. 
Bassaler zeznała, że chodziło tu 
o przejęcie pewnych kontak­
tów majora Humma. Jedynie 
oskarżonym Hoffmannem mjr 
Humm nie kazał jej sie intere 
sować. Bassaler dodaje, że o 
tym co ona sama nazywa swą 
działalnością ..nieoficjalną“ 
poinformowany był konsul 
Monge.

Informacje zbierane i prze« 
kazywane przez Bassaler do 
Warszawy dotyczyły rozmiesz 
czenia jednostek wojskowych 
i lotnisk oraz niektórych o» 
biektów przemysłowych.

Bassaler kontaktowała się 
bezpośrednio ze swymi agen­
tami. Janem Kubisiakiem o- 
raz J anem Cabańskink

Przewodniczący: Czy gen. 
Tessier wiedział o działalno­
ści szpiegowskiej oskarżonej?

Bassaler: Tak. przecież to 
sprowadził mnie do Polski.

Przewodniczący: Czy geh. 
Tessier też był w wywiadzie?

Bassaler: Oficjalnie nie.
Przewodniczący: A nieofi­

cjalnie?
Bassaler: Pomagał Innym.
Przewodniczący: Czy gen. 

Tessier przyjeżdżał do Wro­
cławia?

Bassaler: Tak. Wykoraysty- 
wat te wyjazdy dla dokony­
wania obserwacji.

Przewodniczący: Kto zasfą 
pił majora Humm po jego wy 
jeździe?

Bassaler: De Mere on
został szefem wywiadu fran» 
cuskiego na Polskę.

Przewodniczący: A kim był 
on oficjalnie? :

Bassaler: Sekretarzem ar- j 
chiwistą

Przewodniczący: Cży takie 
placówki wywiadu francu» 
skiego, jak ta we WrocławTu, 
były jeszcze gdzie indziej?

Bassaler: Sądzę że w całej 
Polsce.

Przewodniczący: Kim jest 
Bardet?

Bassaler: Oficjalnie wice- 
konsulem a nieoficjalnie sze­
fem bazy szpiegowskiej w 
Gdańsku.

Przewodniczący: A kto był 
w Szczecinie?

Bassaler: Tam pani Rosay 
była nieoficjalnie szefem wy 
wiadu na ten okręg, a oficjał- 
nie sekretarką konsulatu.

Przewodniczący: A Zuzan­
na Schott?

Bassaler: Ona oficjalnie t 
nieoficjalnie była sekretaką 
majora Humm.

Przewodniczący: A Boitte*
Bassaler: On jest wicekon« 

sulem, a nieoficjalnie szefem 
kontrwywiadu francuskiego 
w Polsce.

Oskarżoną Bassaler rozpo­
znała następnie wśród dowo* 
dów rzeczowych swoje dwa 
pistolety i amunicję, przyzna 
jąc, że nie posiadała zeżwole 
nia ńa broń.

Przewodniczący: Czy oskar 
żona wiedziała, że trzeba mieć 
zezwolenie na broń?

Bassaler: Tak .jest.
Na tym rozprawa została o- 

Öroczona do dnia 10 bm.

budynków mieszkalnych, które 
winny być w ramach F. G. M. 
wykorzystane do końca bieżą« 
cegoroku. Wiadomo, że w Obor­
nikach brak jest mieszkań. Nie. 
którzy ludzie dziś jeszcze mie­
szkają w wilgotnych sutere« 
nach i niezdrowych po prostu 
norach.

Mimo, że fundusze na polep« 
szenie warunków mieszkanio­
wych są przyznane, to nic się 
w tym kierunku nie robi. Kto 
tu ponosi winę? Czy przedsta­
wiciele społeczeństwa, źatrud- 
nieni w Zarządzie Miejskim — 
Wydziale Powiatowym wiedzą, 
że rok 1949 kończy się, a kre­
dytów niewykorzystanych nie 
przelewa się na rok następrwz? 
Najwyższy czas zaradzić temu 
niedbalstwu.

Druga sprawa dotyczy stra­
ganów handlowych. Długoletni 
zasłużony sekretarz miejski, 
zwany popularnie chodzącym 
paragrafem, zna doskonale 
przepisy regulujące sprzedaż w 
straganach. Stragany mogą być 
ustawiane na rynku i na pla­
cach publicznych, nigdy jednak 
na chodnikach ulic, gdyż ha« 
muje się tym samym ruch pie­
szy. Niestety ostatnio miało to 
miejsce w dniach od 7—11 bm. 
Sprawy miejsca postoju śtraga* 

nów trzeba lepiej dopilnować 
— sekretarzu miejski!

Trzecia Sprawa. Społeczeń­
stwo obornickie zapytuje Za­
rząd Miejski w Obornikach, 
czy uważa on miasto Oborniki 
za przedmieście Poznania, czy 
Poznań za przedmieścię Obór,' 
nik, gdyż zdarza się często, 
że chcąc załatwić sprawę urzę­
dową w Zarządzie Miejskim w 
Obornikach jest się odsyłanym 
do Utzędu Wojewódzkiego w 
Poznaniu, który z kolei skiero- 
wuje znowuż petenta według 
kompetencji z powrotem do Za­
rządu Miejskiego w Oborni­
kach.

Czarnków
KOMBINACJE NIE POPŁACAJA

W Pianówce pow. czarnkowski 
Jaszyk Maksymilian posiadał 
przedmioty nabyte nielegalnie, 
które nie zgłosił w Urzędzie Li­
kwidacyjnym. Sąd Grodzki w 
Czarnkowie zasądził Jaszyka na 
przepadek wymienionych rucho­
mości oraz na grzywnę 8 0OQ zł i
ponoszenie kosztów sądowych 
wysokości 800 zł. (J. K.)

Kalisz

w

TRAGICZNA SMIERff 
ROBOTNIKA

Robotnik R. Lisowski, zam. w 
Brudzewie prowadził traktor z 
przyczepkami, załadowanymi na­
wozem sztucznym. Jądąc bez 
światła w godzinach wieczornych 
wjechał dó rowu> na skutek cze­
go traktor wywrócił się i przy­
gniótł robotnika Fr. Jastrzęb­
skiego. Smięrć nastąpiła natych­
miast. (K)

Kępno
GROMADY MIANO WICE, OL­
SZOWA I SWIBA SĄ JUŻ ZRA- 

DIOFONIZOWANE
Radiowęzeł Kępiński ukończył 

radiófonizację gromad: Miano wi­
ce, Olszowa i Swiba. W groma­
dach tych żałożono prawe u 
każdego chłopa głośnik. Chłopi 
wykazali dużo inicjatywy, poma­
gali pracownikom technicznym 
przy zakładaniu przewodów. W 
pracach szczególnie wyróżniła się 
grom. Swiba, gdzie chłopi pomo­
gli przy zwózce słupów oraz ko­
paniu dołów pod słupy. Młodzież
grorpady Swiby, zwłaszcza

M/IOfO
NA dzień 19 grudnia 1949 roku

5.20 koncert dla świata pracy; 
6.00 Streszczenie wiadomości, po­
rannych; 6.15 Koncert poranny; 
6.45 Dziennik poranny; 7.10 Mu­
zyka rozrywkowa; 12.04 Dziennik 
południowy oraz przegląd prasy 
stołecznej; 12.25 Fragmenty z op. 
„Halka“' Moniuszki; 12.50 Prze­
gląd prasy poznańskiej: i3.no Mu 
zyka popularna; 14.15 Muzyka 
ludowa; 15.15 Arie i pieśni kom­
pozytorów rosyjskich; 16.90 Dzień 
nik popołudniowy; 16.20 Utwory 
muzyki rosyjskiej wykona Klara 
Kaulfussówna (skrzypce), Włady 
sław Chomiak (baryton) Hiero­
nim Szperka (akomp). 17.00 
Koncert ku uczczeniu 70 rocznicy 
Generalissimusa Józefa Stalina; 
19.00 Audycja dla wsi; 20.00 Dzień 
nik wieczorny; 20.40 Fragmenty 
z oper kompozytorów rosyjskich 
i radzieckich; 21.40 Muzyka; 21.45 
Dzieje życia Józefa Stalina; 23.00 
Poznański dziennik wieczorny; 
22.15 Taneczne melodie słowiań­
skie; 23.00 Ostatnie wiadomości.

ZMP-owcy dużo pomogli przy bu 
dowie linii radiofonicznej. W 
gromadach Mianowice, Olszowa 
i Swiba chłopi słuchają już au­
dycji radiowych i włączeni są do 
ogólnej linii Polskiego Radia.

(gm)
NOWY INSPEKTOR SZKOLNY 

W KĘPNIE
Stanowisko inspektora szkolne 

go objął tow. Stasierski — kiero­
wnik Szkoły Podstawowej z Bra 
lina. Były inspektor Wojciechów 
ski został przeniesiony na stano­
wisko inspektora szkolnego do 
Zielonej Góry. \Tow. Stasierski 
jest synem małorolnego chłopa 
i członkiem PZPR, (gm)

Nowy Tomyśl
Z DZIAŁALNOŚCI GM. KOM. 

KONTROLI SPOŁECZNEJ
Na polecenie Gminnej Rady 

Narodowej w Granowie skon­
trolowali Komisja Kontroli 
Społecznej warunki mieszkanio­
we robotników rolnych w Kotó- 
wie i Woźnikach. Komisja^w skła 
dzie ob. ob.: Kluska, Migasa i Ko 
guta stwierdziła, że w większości 
mieszkań zostały naprawione su­
fity, założono nowe podłogi i 
wyremontowano okna. Jedynym 
życzeniem robotników jest, aby 
we wszystkich domach zastąpić 
żelazne piece piecami kaflowy­
mi. Poza tym wskazane jest 
zwiększenie liczby śmietników i 
ustępów. Odnośnie zespou Koto­
wa podniosła Komisja z uzna­
niem działalność przedszkola, do 
którego uczęszcza 27 dzieci robot 
niczyćh. (s)

ZEBRANIE SŁUŻBY WIEJSKIEJ
Z inicjatywy ob. Premierowej 

odbyło się zebranie służby^wiej 
skiej z całego powiatu, w'dysku 
śji okazało Się, że jeszcze anajdu

■. .- '4i\-CV ...

Ją się bogacj gospodarze, którzy 
bardzo niechętnie realizują wszy 
stkie świadczenia, jakie z mocy 
prawa należą się chłopom 1 dziew 
czętom pracującym u bogaczy 
wiejśklch.

WIĘCEJ TROSKI O ROBOTNI- 
KÖW ROLNYCH

W większości mieszkań robot­
ników rolnych w Porażynle i 
Sielniku brak drewnianych po­
dłóg. Dzieci wciąż jeszcze muszą 
stąpać po cegłach. Tak samo wie 
le pozostawia do życzenia spra­
wa odświeżania mieszkań. Pi-ze- 
cież o wapno 1 farby nie tak tru­
dno. Robotnicy uskarżajaą się 
również na brak piwnic do ziem 
niaków. Jedyny wspólny piec 
chlebowy jeśli nie zostanie na­
tychmiast wyremontowany, to 
niebawem się rozsypie. Zresztą 
znajduje się on zbyt blisko szop 
i drewników krytych na dobitek 
złego słomą. Również zaniedbane 
są ustępy. Do pompy mają robo­
tnicy przeciętnie IW) m drogi. 
Wreszcie proszą robotnicy o ła­
źnię 1 dzieciniec.

O’-orniki
POŁĄCZENIE CHÖRÖW OBOR­

NICKICH
, Ostatnio nastąpiło połączeni® 
dwóch chórów obornickich — 
Zw. Zaw. Pracowników Instyt. 
Społecznych przy Ubezpieczalni 
Społecznej z chórem im. Bole­
sława Dembińskiego. Zjednoczo­
ny chór liczy obecnie 50 człon­
ków. Chór ten ćwiczy pod dyrek 
cją prof. Kowalczyka 2 razy w 
tygodniu po 2 godziny. Oficjalne 
połączenie zjednoczonych chó­
rów nastąpi z początkiem stycz­
nia 1950 roku.

Ostrów
KOMUNIKAT EW. EMERTTÖW 

PAŃSTWOWYCH
Zw. Emerytów Państwowych 

zawiadamia, że wkładki do legi­
tymacji członkowskich upoważ­
niające do zakupu towaru w spół 
dzielniach (Dom Towarowy itp.) 
należy odbierać u prezesa ZEP 
ob. Leji„ ul. Gen. Świerczewski® 
go 24a'8. Należy przedłożyć legi­
tymację członkowską, dowód o- 
płaty składek za grudzień I po­
świadczenie administracji do­
mów. że zgłaszający się jest bes 
pracy.

ZEBRANIE CHÓRU „ECHO'* 
Chór męski „Echo“ przy kol® 
ZZK II podaje swym członkom 
do wiadomości, że w poniedzia­
łek dnia 19 bm. o godzinie 20.15, 
odbędzie się w auli Gimnazjum 
Męskiego zebranie miesięczne. 
Przybycie wszystkich członków
obowiązkowe, (J. W.)

Zbąszyń
O REKONSTRUKCJĘ

Zbąsżyń szczycił się 
siadaniem okazałego muzeum z 
regionalnymi eksponatami. Oku­
pant zniszczył niestety muzeum. 
Część eksponatów jednakże rze­
komo ocalała i znajduje się w 
Grodzisku, Szkoły powinny się 
tą sprawą zająć, ściągnąć zabytki 
do Zbąszynia, uzupełnić braki i

MUZEUM 
kiedyś po

na nowo zorganizować muzeum 
Ziemi Zbąszyńskiej. (b)

Wydawcs R S. W. ..PRASA” 
Tłoczono Wielkopolskie Zakła- 
dj> Graficzne. Przedsiębior­
stwo Państwowe, Wyodrębnio­
ne Zakład Główny w poznaniu

K—0755



Numer 346Sfruną l

7Mcznlce urMlzta Gemlisslim Ma Stalina
uczczą lekkoatleci zawodami

reprezentacja POZLAreprezentacja Ligi LA

konkurenc j ach: biegi 80 m,

ludzi pracy i pokoju. 6

-wyższe dojdzie do skutku w dniu 
21 bmM godz. 18 w hali Wojew. 
Ośr. K. F. w Poznaniu i na wa­
runkach rozgrywek Ligi. tj. w

Po głośnym wezwaniu poznań­
skiej ,,Stali", przybywało z dnia

Uchwała Plenum ZG AZS
r Plenum Zarządu Głównego
Akademickiego 
Sportowego,

Zrzeszenia
obradujące w 

bWarszawie, opierając sie
uchwałę Biura Informacyjne­
go Partii Komunistycznych i 
Robotniczych, stawia dla ca­
łej organizacji następujące za 
danie:

Wzmóc i rozszerzyć ruch o- 
brońców pokoju poprzez zdo­
bycie dla naszej organizacji 
aportowej, jak najszerszych 
rzesz młodzieży studiującej 
która przez uprawianie ćwi- 
czeń przyczyni się do umoc­
nieni szerokiego, demokra-

Grzelak

porastający następca Franciszka 
Szymury stoczy rewanżowy mecz 
i Kołeczką w ramach spotkania 
Kalisz — Ostrów, które odbędzie 
się o puchar „Gazety Poznańskiej4' 
w Ostrowie, w drugiej połowie 

stycznia

Witold Majchrzyckl

Napomnienie

nienie za sekundanta.
otrzymał napom­

Coraz częstszy i żywszy ostatnio staje się udział pol­
skich sportowców w życiu ogólnopaństwowym. Dzóęki 
Uchwale Biura Politycznego KC PZ-PR, która zrówna­
ła kulturę fiyczną i sport z innymi ważnymi dziedz na­
mi naszego życia państwowego w marszu do socjaliz­
mu, w sporcie polsk’m nastąpił zasadniczy zwrot. Na­
biera on nowych, niezwykle cennych cech, wiążących go 
z ideologią postępu i walki o lepsze, szczęśliwe jutro

tycznego frontu młodzieży 
polskiej i postępowej młodzie 
ży całego świata.

Zarząd Główny AZS dla u- 
czczenia 70 rocznicy urodź n 
Generalissimusa Stalina podej 
muje zobowiązanie jeszcze sil 
niejszęgo, niż dotąd, «aktywi­
zowania całej organizacji do 
prac na odcinku umasowienia 
sportu akademickiego przez 
utworzeń e do końca lutego 
1950 roku kół sportowych
Zrzeszenia na każdym z Wy­
działów Wyższych Uczelni w 
Polsce oraz, do zmobilizowa­
nia do udziału w wiosennych 
narodowych b egach na prze­
łaj 20 tys. studentów.

Zarząd Główny AZS posta­
nawia skierować w znacznie 
większym, niż dotychczas, 
stopniu pracę naszych ogniw 
terenowych na odcinek kół 
sportowych na Wydzałach i 
Uczelniach, aby stały się one 
potężną bazą powszechnego 
wychowania fizycznego na 
Wyższych Uczelniach oraz 
wzmóc ruch zespołowego 
w spó łza wodnic twa sp or t o w e - 
go między Kołami i Sekcja­
mi Klubów.

Rezolucja Biura Informacyj 
nego będzie w naszej pracy 
bodźcem do wzmożenia wysil 
ków w pomnażaniu zdobyczy 
na polu nauki, sportu i wy­
chowania fizycznego — czy­
tamy w zakończeniu zobowią 
zań.

sekundanta
Q Udzielił napomnienia, nie u. 

przedzając go ostrzeżeniem. 
Wprawdzie sędziemu wolno pomi­
nąć ostrzzeżenie i dać napomnie­
nie sekundanta i dlatego musi w 

zawodnika natychmiast (par. 40), 
ale tylko za poważne przewinienie 
grożące zdrowiu przeciwnika 1 
mogące wpłynąć na rezultat wal­
ki. Taką jednak ewentualność 
nie wywołuje żadne przewinie­
nie sekundanta i dlatego musi w 
pierwszej fazie wywołać zawsze 
reakcje w formie ostrzeżenia, 
które sekundanta zazwyczaj 
przywołuje do porządku.

Na tym miejscu ch ciąłbym 
wspomnieć, te w każdej z ośmiu 
walk drużynowych sędzia musi 
rozpocząć od udzielenia ostrzeże­
nia, jakkolwiek sekundant ostrze­
żony w jednej walce jest w na­
stępnej tą samą osobą. Odpowia­
da bowiem za zachowanie się se­
kundanta zawodnik, a nie druży­
na, do której walczący zawodnicy 
i sekundant należą.

Widzimy, że notatka w proto­
kole zawodów spotkania Stal— 
Warta jest wdzięcznym materia­
łem na zebrania dyskusyjne Wy­
działów Spraw Sędziowskich po­
szczególnych OZB. Uczymy się 
bowiem na spostrzeżonych błę­
dach swoich i obcych.

Bokserzy "Wągrowca, 
nie mają gdzie walczyć

Sekcja bokserska Zwąz- 
kowca w Wągrowcu napoty­
ka w swej działalności na 
znaczne przeszkody. Tak się 
w Wągrowcu złożyło, że na 
3 sale jedna tylko w Nowej 
Strzelnicy posiada odpowied­
niej wielkości scenę, na któ­
rej można umocować przepi­
sowy ring i prowadzić nor­
malne walki, które wygodnie 
obserwować może około 600 
widzów.

Salą administruje Film Pol 
ski, który „niechętnie“ odstę 
puje ją innym organizacjom, 
choćby na „kilka“ godzin, by 
nie tracić »eansu.

na dzień wiele nowych zobowią- 
uań i wezwań. Wzbierają one 
uwłaszcza teraz, w przededniu 70 
rocznicy urodzin wielkiego Wo­
dza światowego proletariatu 1 po­
tężnego orędownika pokoju — 
Generalissimusa Józefa Stalina.

W hołdzie wdzięczności i czet 
łączą się wraz z całym narodem 
również i polscy sportowcy.

Jednym z niezliczonych przy­
kładów tego j&st również ponie­
działkowe wezwanie młodzieży 
poznańskiej Szkolnej Ligi Lekko­
atletycznej skierowane do POZLA 
o uczczenie dnia rocznicy urodzin 
Generalissimusa zawodami pomię­
dzy reprezentacjami POZLA i 
Ligi

Nie wątpimy, że «potkanie po-

PBZRansha ptsuialnla M przoduje:
• pod względem frekwencji
• masowej nauki pływania
• licznych zawodów

Do dyspozycji wszystkich obywateli miasta Poznania 
stoi wspaniała pływalnia letnia oraz, jedna z najpiękniej­
szych w Polsce — pływalnia kryta — zimowa.

Ponieważ pływalnia kryta przy ul. Wro- 
nieckie] jest wyjątkowo bardzo czynną 
„kuźnią zdrowia", warto jej kilka słów po­
święcić.

A więc przede wszystkim należy bez lo­
kalnego patriotyzmu stwierdzić, że pływal­
nia poznańska jest przodującą w Polsce: 
pod względem frekwencji, masowTej nauki

pływania i przodująca z punktu widzenia popularyzacji 
sportu pływackiego, a także w urządzaniu licznych zawo­
dów pływackich.

CYFRY I PRZYKŁADY

Twierdzenie nasze poprzemy 
kilkoma cyframi i przykła­

dami: W miesiącach zimowych 
1946/47 r. pływalnię odwiedziło 
45 474 osób, oprócz których w 
godzinach wieczornych trenowali 
na basenie zawodnicy trzech klu­
bów.

W roku 1947,48 liczba ta wzro­
sła dwukrotnie. Pływalnię odwie­
dziło 92 299 osób, a godziny wie­
czorne zajęły cztery kluby, któ­
rych ilość członków powiększyła 
cię także dwukrotnie.

W roku ubiegłym został pobity 
rekord frekwencji wszystkich pły­
walń w Polsce, nawet tych, które 
są czynne przez cały rok. W mie­
siącach zimowych przeminęło się 
przez basen przy ul. Wronleckiej 
168 899 osób, nie licząc zawodni­
ków siedmiu sekcji pływackich, 
dla których czas wieczornych go­
dzin treningowych zaczynał być 
zbyt skąpy.

MASOWE ODWIEDZINY

Można się także spytać, jaki 
był rezultat tych masowych 

odwiedzin pływalni w roku ubie­
głym. Otóż po raz pierwszy w 
roku ubiegłym zaczęli pływalnie 
planowo odwiedzać uczniowie i 
uczennice szkół średnich i pod­
stawowych. Przeprowadzono kur­
sy pływania dla 90 organizacji 
społecznych, które zgłosiły na 
kursy pływackie 5.464 osób, po­
bierających naukę w 230 zespo­
łach szkoleniowych. Z ogromnej 
tej liczby uczących się pływać 
pojęło sztukę swobodnego poru­
szania się we wodzie 4.977 osób.

Cyfry te są dokładne i wy- 
mowne. Ale dlaczego poruszamy

Takiego postępowania nie 
można nazwać „dobrym“. K.e 
rownictwo kina „Rialto“ win 
no przekonać swoje władze 
przełożone o możliwości wy­
jątkowego opuszczenia sean­
su o godz. 15, umożliiwdając 
miejscowym organizacjom 
krzewienie sportu, a sportow 
com wykazywanie walorów, 
które ocenia się najlepiej na 
publicznych zawodach — na 
meczach boksersk ch. Powia­
towa Rada Związków Zawo­
dowych jako opiekunka KS 
Związkowiec na terenie mia­
sta Wągrowca, ma duże pole 
do dziaiania. (Wsk)

1.000 m, 80 m, pt 5X50 m wah„ 
skoki w dal, wzwyż oraz trój skok 
x miejsca i rzut granatem 1 kulą 
5 kg, przy czym każda •'brona zo­
bowiązana jest do obsadzenia 
każdej konkurencji przez 5 za­
wodników, a w sztafecie— przez 
2 drużyny z tym, ża jednemu za­
wodnikowi wolno uczestniczyć 
tylko w jednej konkurencji indy­
widualnej. Spotkanie młodych za 
starszymi zapowiada się nadzwy­
czaj atrakcyjnie. Mimo, te repr. 
POZLA wystani z mistrzami świa­
ta: Stawczykiem, Adamczykiem, 
a dalej ze Skałbantą, Ddewól- 
sklm, Barteckim, Sumińskim, Ja- 
rzyńskim, wobec specyficznych 
dla niej warunków meczu, opie­
rających się na udziale masowym 
w wyniku tej walki „przyszłości" 
z „teraźniejszością" nie da «ię 
łatwo przewidzieć.

Dalsze szczegóły zawodów, któ­
re udostępnione zostaną wszyst­
kim miłośnikom «portu lekkoatle­
tycznego podamy w numerach 
następnych.

dzisiaj te problemy? Bo liczba 
odwiedzających' pływalnię i u- 
czących się pływać wzrasta tajt, 
jak w tatach ubiegłych zawsze 
dwukrotnie, a liczba trenujących 
zawodników wzrosła dziesięcio­
krotnie. Oczywiście, że w tych 
warunkach zaczyna być na base­
nie bardzo ciasno — po prostu 
pływalnia jest przeciążona.

W chwili obecnej z pływalni 
krytej korzystać pragną 

wszystkie szkoły podstawowe i 
średnie oraz wszystkie wyższe u- 
czelnie miasta. Poznania. W mie­
siącu bieżącym korzystają x pły­
walni uczniowie 18 szkół podsta­
wowych i 20 średnich, a Kurato­
rium przewiduje przeszkolenie 
wszystkich szkół podstawowych 
1 średnich jeszcze w tym sezonie 
zimowym. Nie licząc zawodni- 
ków klubów, pływalnię odwiedza 
codziennie 600 osób prywatnie, a 
700 — w ramach kursów. Ko­
rzystają z niej także instytucje 
społeczne « koła sportowe: Ubez- 
pieczalnia Społeczna, Poliklinika, 
T. P. D., sądownictwo lecz nie 
zapominajmy, że na razie tych 
instytucji jest 15, a w najbliż­
szym czasie, gdy sprawa kół w 
Zrzeszeniach zostanie dostalecznie 
opracowana, będzie ich dziesięć 
razy więcej.

KLUBY

W godzinach wieczornych zaj­
muje pływalnię 9 klubów, 

a w najbliższym czasie będzie ich 
12. Treningi są godzinne, a jeżeli 
się weźmie pod uwagę, że na 
ćwiczenia każdej sekcjj przycho­
dzi najmniej 60 zawodników, to 
łatwo sobie obliczyć, że w tych 
dwóch godzinach w tygodniu — 
trudno przeprowadzić wzorowy 
trening, z którego byliby zawod­
nicy zadowoleni a z ich wyni­
ków opinia sportowa naszego 
kraju.

JAK TEMU ZARADZIĆ?

Niejeden Czytelnik zapyta w 
tym miejscu: „Jak temu za­

radzić?" — Istnieje proste wyj­
ście z sytuacji: wybudować Jesz­
cze Jedną pływalnię. Pobieżne 
obliczenia wykazują, że jeżeli by 
w pobliżu pływalni wybudować 
tanim kosztem basen betonowy, 
to nie potrzebowałby on mieć 
nowej maszynerii, bo maszyny i 
kotły pływalni poznańskiej są w 
stania podołać znacznie większej 
pracy, niż obecnie wykonują i 
mogą zasilać w ciepłą wodę jesz­
cze jeden basen dodatkowy. Pro­
jekt ten jest realny. Dochody 
pływalni wzrosłyby przez wybu­
dowanie dodatkowego basenu 
niesłychanie, a koszty 'byłyhy ml- 
nfrnehK

Przyszłe instruktorki

Studentki poznańskiego Studium Wychowania Fizycznego przera­
biają dokładnie ćwiczenia gimnastyczne, by w niedalekiej przy 
szłości zająć się pracą instruktorską wśród rosnących szeregów 

sportowców

! Nowy etap pracy 
kół sportowych

Systematyczna planowa praca nad upowszechnieniem wychowa­
nia fizycznego 1 sportu wśród szerokich rzesz ludzi pracy 

S w miastach opiera się na działalności kół sportowych przy zakła- 
■ dach przemysłowych, urzędach instytucjach i biurach. Do orga- 
5 nizacyj tych kół władze sportu pracowniczego przystąpiły w plerw- 
■ «zych miesiącach tego roku. Zaprojektowano wówczas utworzenie 
i do Upca br. 1000 kół.
S W wyniku intensywnej pracy plan został wykonany 1 przekro- 
; czony. Również i plan na 1949 r. jest zrealizowany przedterminowo.
• I tak np. ZS „Związkowiec", zamiast planewanych 100 kół sporto- 
■ wych, już obecnie uruchomił 246 ZS „Kolejarz" zamiast 50 — 126, 
• ZS „Stal" zamiast 50 — 133 koła.

Temu ilościowo bardzo szybkiemu rozrostowi podstawowych 
ogniw kultury fizycznej nie zawsze jednak towarzyszyło pełne 
■ uaktywnienie kół, zwłaszcza w dziedzinie ideologicznej 1 kultu- 

• ralno-oświatow7ej. Powstałe kola nie spełniały w wielu wypad- 
5 kach swej roli ośrodków wychowujących nowego człowieka — 
■ budowniczego socjalizmu, przygotowanego do ofiarnej pracy dla 
; kraju i do jego obrony.
■ Na te braki i niedociągnięcia wskazała uchwała Biura Politycz- 
• nego KC PZPR, a następnie — rezolucja ogólnokrajowej narady 
■ aktywistów sportu związkowego. Wskazały one na metody prze- 
■ zwyciężenia Istniejących braków.

Od tego momentu rozpocźęia się szczególnie Intensywna działal­
ność, która zmierza do nasycenia pracy kół sportowy ch treścią, 
5 odpowiadającą założeniom sportu ludowego. Równolegle wzmożono 

S wysiłki, aby zapewnić kołom należytą pomoc ideologiczną, organi- 
* zacyjną i materialną.

Na podstawie meldunków z zakładów pracy możemy stwierdzić, 
źe działalność kół sportowych wkroczyła obecnie w nowy 

■ etap. Na etapie tym wielką rolę do odegrania mają koła sportowe 
S wzorowo zorganizowane i intensywnie działające, jako ośrodki 
■ »romieniowania na koła, które pracują słabiej. Praca kulturalno- 
i oświatowa na terenie kół jeszcze mocniej zacieśnia więź, łączącą 
■ załogę x kotami, tymi podstawowymi ogniwami kultury fizycznej.

Coraz szersze też kręgi zatacza obecnie rywalizacja między 
kołami sportowymi. Jest ona oparta na odmiennych zasadach, 

■ niż współzawodnictwo sportowców wyczynowych. Nie wykluczając 
■ bynajmniej zawrodów 1 rozgrywek towarzyskich, rywalizacja polega 
! głównie na zrzeszeniu możliwie największej liczby robotników 
• i pracowników, na wzmacnianiu ich tężyzny fizycznej poprzez 
■ udział w masowych imprezach sportowych, na rozwoju pracy kuL 
■ turalno-oświatowej, rozbudowie sekcyj, nasilaniu akcji łączności 
■ ze sportowymi zespołami ludowymi, na mobilizowaniu członków 
; kół do dobrowolnej, społecznej pracy organizacyjnej. Instruktor-

Wielki turniej p'ng-pomwy 
województwa poznańskiego 

o puchar „Gazety Poznańskiej“

sklej i gospodarczej.

Jednocześnie wzrasta crpleka podstawowych organizacji partyj­
nych, zakładowych organizacji związkowych i Kół ZMP nad 

kołami sportowymi. Zwiększa się stale liczba przeszkolonych in­
struktorów wychowania fizycznego, którzy są przydzielani do kół. 
Rośnie liczba sprzętu. W 1950 r. koła sportowe przy zakładach 
pracy zostaną zaopatrzone w sprzęt o ogólnej wartości 223 milio­
nów złotych.

Wszystko to stwarza pomyślne warunki dla dalszego uspraw’- 
ntenia pracy działających już kół sportowych i dla organi­

zacji nowych. Ceiem tej pracy — jest pomnażanie sił budowni­
czych Polski Ludowej. A wzorem dla tej pracy są osiągnięcia 
Związku Radzieckiego w dziedzinie masowej akcji wychowania 
fizycznego. Osiągnięcia, które najdobitniej wyraża liczba ponad 
15 milionów radzieckich robotników, chłopów 1 pracowników któ­
rzy zdobyli odznakę sportową „Bądź gotów do pracy i obrony".

Z pewnością wszyscy spor« 
towcy województwa poznań« 
skiego przyj mą z zaintereso* 
waniem i radością wiadomość 
źe „Gazeta Poznańska“ orga­
nizuje wspólnie Okręgo­
wym Związkiem Tenisa Sto­
łowego, imprezę jakiej dotąd 
nfe było: drużynowy turniej 
w pingpodgu o puchar „Ga 
zety Poznańskiej“. W turnie­
ju grać będą obok drużyn U<u 
dowych Zespołów Sporto­
wych i Zespołów Świetlico« 
wych — drużyny zrzeszone w 
POZTS.

Anioła
we Francji za­
gra w repre­
zentacji , pol­
skich związ­
ków zawodo­

wych

Snortowcy „Związkowca -Wart^“
podejmuję apel ZKS „Stal"

W zrozumieniu wielkich i 
zaszczytnych zadań upow­
szechnienia kultury fizycznej, 
sportowcy ZKS „Związko­
wiec-Warta“ (Poznań) na ple 
narnym zebraniu postanowi­
li przyjąć wezwanie ZKS 
„Stal“ (Poznań) i przystąpić 
do współzawodnictwa sporto­
wego.

Jednocaeśnte pływacy ZKS

Nie ustalono jeszcze terminu 
rozpoczęcia rozgrywek, ale już 
(teraz — jesteśmy pewni, że 
wszyscy amatorzy tenisa stołowe­
go zabiorą się solidnie do trenin­
gów, żeby w turnieju zajęć jak 
najlepsze miejsce i wykazać ste 
dobrym przygotowaniem.

Według prowizorycznych pla­
nów pierwsze rundy tej wielkiej 
imprezy będą rozegrane w niżej 
podanych grupach, a finaliści bę­
dą walczyć w Poznaniu:

I grupa — Gorzów, Szamotuły» 
Międzychód, Międzyrzecz, Obor­
niki, Śrem, Nowy Tomyśl, Ko- 
strzyń n. Odrą.

II grupa — Gniezno, Września, 
Żnin, Koło, Środa, Wągrowiec.

III grupa — Zielona Góra, Le­
szno, Wolsztyn, Rawicz. Kościan, 
Krotoszyn, Koźmin.

IV grupa — Ostrów Wlkp., Ka­
lisz. Turek, Kępno, Jarocin, Pte* 
szew, Gostyń.

V grupa — POZNAŃ.
Zainteresowane kluby, zespoły 

i drużyny prosimy o śledzenie 
komunikatów, które będziemy po­
dawać w miarę zbliżania się ter­
minu rozpoczęcia turnieju.

„Związkowiec-Warta“, chcąc 
zadokumentować swe przy­
wiązanie do wielkiego Wodza 
i Obrońcy Pokoju — Genera- 
Tssimusa Stalina, wezwali 2 
okazji 70 rocznicy Jego uro­
dzin pływaków ZKS „Spój- 
nia“ do rozegrania zawodów 
pływackich w dniu 20 gru­
dnia. /

Protokół i 
zawodów bo­
kserskich Stal 
(Wrocław) ca. 
Związkowiec -

Warta we 
Wrocławiu za­
wiera «uchą' 
notatkę że w 
wadze lekkiej 
Ratajczak (W) 
walczący ze

Szczepanem (S)

Nie jest to pierwsze napomnie­
nie w historii boksu, które za­
wodnik otrzymał za swego sekun­
danta. Jest ono jednak charak­
terystyczne dlatego, że jest wy­
nikiem swoistej co najmniej in­
terpretacji przepisów regulaminu 
•portowego PZB.

Par. 36 tego regulaminu powia­
da między innymi: „Sekundantom 
nie wolno podczas walki dawać 
żadnych znaków, wskazówek lub 
w inny sposób dopomagać zawod­
nikom. Nieprzestrzeganie tego 
przepisu pociągnąć może za sobą 
dyskwalifikację wspomnianego za- 
wodnika po 3 napomnieniach."

Wydaje się więc, że wszystko 
było we Wrocławiu w porządku. 
Sekundant „Warty" zawinił, a za­
wodnik „Warty" został ukarany. 
Stwierdzić jednak należy, że w 
danym momencie sekundant nie 
udzielił żadnej pomocy swemu 
Zawodnikowi, a tylko skrytykował 
sposób wypełniania funkcji sę­
dziego, który nie reagował na sze­
reg uderzeń barkiem („foal"), 
które Szczepan zadał Ratajcza­
kowi.

Wstrzymując walkę i udzielając 
zawodnikowi napomnienia popeł­
nił sędzia ringu spotkania we 
Wrocławiu dwie pomyłki reguła- 
namowa.

INie wolno mu było Ta tego 
rodzaju czyn sekundanta ka­
rać zawodnika. Mógł nato- 

młast podać do protokołu wzmian­
kę o niewłaściwym zachowaniu 
się sekundanta w stosunku do 
jego osoby, a Wydział Sportowy 
PZB, jako że były to zawody mię- 
dzyokręgowe. miałby prawo nało­
żenia kary w myśl par. 36 w for­
mie: •) napomnienia, b) nagany, 
a) odebrania licencji.


